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Rozprawa rozpoczęła się. Na sali było 4 adwokatów oskarżonych ,nie było świadka Lecha Wałęsy z byle jakim usprawiedliwieniem, nie było nikogo z oskarżonych. Był nasz mecenas Andrzej Lew- Mirski i ponad 32 osób  publiczności. Przy pikiecie zostało kolo 7 osób. Dziennikarze z 3 gazet i delegacja telewizyjna  z TVN 24.  Ze znanych osób na Sali byli Kpt. Sulatycki, Kazimierz ŚWITOŃ, RED Niekrasz, Marek Chrapan, płk Wasiak, Sendecki, Strzeżek, grupa 7 osobowa Obrońców Krzyża zaproszona  w środę i która  ładnie dzisiaj dopisała. Ludwik Wasiak wniósł na salę plakat formatu A2 z napisami o jakie chodziło, ale napisane na białym tle zielone litery nie były czytelne.
Adwokat Reprezentantka strony oskarżonych postawila wniosek, aby jako dowód wezwać biegłego, który oceni definicję antysemityzmu i z tego punktu widzenia oceni działalność USOPALU i jego strony internetowej.  Wedlug jej antysemityzm to wrogośc do zydow,

Przwracała jakiś dokument z wielkim logo gwiazda Dawida jako potencjalnych biegłych ekspertow i proponowala aby wezwac na świadka Bartoszewskiego i inni adwokaci ja poparli.
 Gdy sędzia zapytał mecenasa Lwa-Mirskiego co o tym sadzi, mecenas Lew-Mirski bardzo ładnie i zdecydowanie odpowiedział, ze w tej sprawie antysemityzm to jest sprawa drugorzędna, a należy wrócić do aktu oskarżenia, bo odnosi się wrażenie, że oskarżeni wcale go nie czytali, a adwokaci dążą do przedawnienia się zarzutów. Powiedzial tak przekonywująco, że dostał na Sali oklaski a sędzia bardzo lagodnie się do tego ustosunkował  zwracając uwage, aby nie klaskać bo usunie publiczność. Dodał, ze adwokaci nie przedstawili ani jednego dowodu, który byłby dowodem przeciwko aktowi oskarżenia przeciwko 19 oszczercom. Nie mniej jednak Mirski nie wykorzystuje od początku tego, że ma chwilowo przewagę, bo nie kończy to wnioskiem, a daje wniosek do oceny i wyciągnięcia przez sędziego.  Jest to według mnie niedobra taktyka, bo wówczas sędzia zwraca się do strony przeciwnej, a ta atakuje swoim wnioskiem nie nawiązując do wypowiedzi mecenasa Lwa- Mirskiego, bo on żadnego wniosku nie zaproponował, a tylko poddał ocenie sędziemu.
Sędzia zaś w takiej sprawie nie będzie wypowiadał sie, wiec adwokaci wykorzystują to, aby ponownie na świadków wezwać tych znanych ludzi, którzy wiadomo, ze nie przyjdą. Mimo to sędzia oddalił wszystkie wnioski oskarżonych w sprawie wezwania na świadków znanych ludzi w tym z IPN oraz Bartoszewskiego. Wówczas adwokaci oskarżonych zaproponowali przerwanie rozprawy, aby przygotowali się do nowej formuły procesu, gdzie znanych świadków nie będzie. Gdy sędzia zapytał Pana mecenasa Lwa- Mirskiego co sadzi o tym , odpowiedział, że jest to przeciąganie procesu do przedawnienia, ale nie podął wniosku aby odrzucić propozycje i kontynuować proces tylko znów dal do oceny sędziego. Wiec sędzia znów skierował się do adwokatów oskarżonych którzy zgodnie potwierdzili potrzebę przerwy w procesie bo i tak zarzuty są przedawnione tylko oskarżeni chcieli, aby zostali nie przedawnieni a uniewinnieni. 

Po stronie adwokatów oskarżonych już nie ma starych adwokatów, tylko jedna Beata Czechowicz, a reszta to chłopczyki i panienki praktykantki, które ledwie potrafią sklecić własne zdanie. Najczęściej mówią jesteśmy za tym co mówi adwokat Beata Czechowicz.  
Sędzia sprawę odłożył do dnia 13 września wtorek godzina 10 sala nr 4.
Wrocilismy zniesmaczeni do pikiety gdzie dominowałuy w błyszczącym kolorze żółtym plakaty Leppera i Popiełuszki a ja wytłumaczyłem ludziom, którzy pytali i nie widzieli związku miedzu Leppperem i Popiełuszko. Wytłumaczyłem im ze obydwaj walczyli o dobro ludu polskiego i obydwaj zostali zamordowani w niewyjaśnionych okolicznościach.
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